
River delta, backshore terrace and Reda River paleovaUey 
(Fig. 3). The regional, intermediate and local underground 
water flows are distinguished within the Gdańsk aquifer 
system (Fig. 1). The feeding area for aU aquifers is the 
morphologicaly diversified upland of Kaszuby Lake 
district The drainage acts in the seaside lowland belt, 
fringing the Vistula River delta and under bottom of the 
Gdańsk Bay. 

Waters in the Cretaceous and Quatemary aquifers are 
profoundly exploited. Their consumption for Gdańsk and 
Gdynia cities is fixed at about 350000 m3

/ day and made 
regional cone of depression, which changed primary flow 
directions. It impended over quality and amount ofwaters 
and reflects in growing saltness of aquifers by sa1ine 
surface waters, intruding mainly along the Dead Vistula 
River riversides. 

The advenced urbanization and factries make po­
ssibilities to polute the aquifers from surface. The'protec­
tion of seaside lowland' waters, poody isolated from 
surface, is difficult and' often impossible. In such situation 
increases importance of the Kaszuby Lake district, which 
could be in future the main water feeder for groundwaters 
of the Gdańsk region. 

PE3lOME 

nO~MHhle BO,/U>l B plUioHe r.MHCKa HaXO~C1l 
B OTJJOlKeBB1IX TPHaca, MeJJa, a TaIClKe 'I'pe1'H'łHoro u '1e­
TBepTH'IHOrO nepUO,Z:tOB. B TpHace Ha rny6uHe OKOJJO 
850 M HaXOAATC1l CH.JlbHO KOHIJ;eH-qlHpoBaHRLIe COJJmLIe 
paCCOJIbI. MJJ3,l(IIIHe BO,Z:toHOCHbIe 1IpycLl CO,Z:teplKaT 
60JJblIlHe 3anaCLI BhlCOKOKa'lecTBeHHldX upecRhlX BO,Z:t, 
06pa3YlOIllHe TaK Ha3L1BaeMYlO r,Z:taHCKYlO BO,Z:tOHOCRYlO 

CHCTeMY. Be rp~ Onpe,Z:teruIlOTC1I pacnpOCTpa­
HeBBeM apTe3UaHCKOrO 6acceitHa sepxueró Mena. nJJo­
ma.zu, 6acceitHa paBH1IeTC1I OKOJJO 4000 ][M2, a BOM 
uaxO.z:tHTCJI B MeJJK03epRHCThIX rJJaYKoBBToBLIX necJCax 
(puc. 2). B '1eTBep1'H'DlhlX OTJJOlKeHHJIX 6JJaronpHfiHo 
pa3BHTa BO,n;OHOCHaJI cepM npoCTHpaeTc1l B OCa,lll[ax 

,Z:teJThThl BuCJJLI, npHMopcJCoii TeppaCLI u B npa.z:toJJHRe 
P3,Z:{L1 (puc. 3). B npe,Z:teJJax r,Z:taHcJCo:lit BO,Z:tOHOCHOii 
CHCTeMLI BLI,neJJeHO pemoBa.m.Hoe, npOMe:.acyTO'IBoe 
u MeCTHoe Te'łeRHe DO,ll;3eMHLIX BO,Z:t (puc. 1). 06JJaCTLIO 
IIBTaHB1I BceX 1IpyCOB DIDIeTC1l MoP/llOJJOl'H'Iecm pa3Bo-
06pa3HaJI B03BLDDeHBOCTh Kamy6cJCoro nOO3epL1I. 
,l(peHa))'( HMeeT MeCTO B DOJJoce npHMopcKHX BH3MeB­
HOCTeii, B ,Z:teJIbTe BUCJJLI u no,Z:t ,Z:tHOM r,Z:taHcKoro 3aJJHBa. 

Bo,Z:{LI MeJJoBoro B '1eTBep11I'IHOro 1IpyCOB HRTeB­
CHBHO 3JCCJIJIYaTHPYlOTC1I. Iłx nOTpe6J1eHBe .z:tIDI Hy)J(,Z:{ 
r,n;aHCKa u r.IU>IHB paBBBeTC1I OKOJJO 350 ThlC. M3

/ c)'TlCB. 
B pe3yJJLT8,Te 06pa30BaJJacL pemOBaJJLHaJI ,Z:tenpec~ 
CHOHRaJl Bopom.:a, ICOTOpaJI BLl3BaJJa B3MeHeRHe ecTe­
CTBeHHldX HanpaBJIeHB:lit Te'leHHj[ BO,Z:t. Bo3HBICJIa yrpo3a 
xax M1I JCa'leCTBa TaK B MJI KOJJH'leCTBa BO,Z:{LI. OBa 
npOJlBIDIeTC1l npe)J(,Z:{e Bcero 3aCOJleRHeM BO,Z:tOHOCHLIX 
CJJoeB HRTPy.z:tHPYlOIIlHMlI COJleRLIMH nosepXHOCTHLIMB 
BO,Z:taMH, rnaBHLIM 06pa30M B,n;OJIb 6eperoB MepTBOH 
BBCJJhl. 

CymeCTByeT TaIC:lKe B03MO:lKHOCTL 3arpJl3BeHHj[ BO,Z:t 
B3 ,queBHo:lit DOBepXUOCTB npOMhllllJleHHLIMH npe,Z:t-, 
npUSITIDIMH B pa3BBBaIOmeHC1I yp6aRH~eii. Oxpaua 
CJJa60 B30JJBpoB8.HHLIX OT DOsepxuOCTH BO,Z:t npBMopc­
JCHX BH3MeHBocreii j[BIDIeTCJI TPy.z:tBoii, a B MHOrux 
cJIY'Ia1lX ,Z:talKe HeB03MO:lKH0:lit. B 3TBX yCJJOBID.IX O'leHL 
6oJJbmoe 3Ba'leBBe HMeIOT BOALI B03BhlDIeHBOCTH Ka­
my6Clwro nOO3epL1I, JCOTophle B 6y.lJYlI(eM MOryT 6LITL 
OCHOBBLIM BCTO'IHBJCOM nO,Z:t3eMHLIX BO,n; ,lI;JISI r,Z:taHCKa. 

ANDRZEJ WITKOWSKI 

Państwowy Instytut Geologiczny, Warszawa 

POSZUKIWANIA ŃAFTOWE W AKWENIE POŁUDNIOWEGO BAŁTYKU 
A OCHRONA SRODOWISKA NATURALNEGO 

Zagadnienia ropo-gazOnośności południowego Bał­
tyku oraz związanych z nimi dalszych perspektyw po­
szukiwawczych były przedmiotem wielu publikacji R. 
Dadleza (2, 3), S. Depowskiego i E. Sieciarz (4), W. 
Góreckiego i in. (7, 8), W. Strzetelskiego (10) i A. 
Witkowskiego (13, 14). 

Prowadzone przez Petrobałtyk od 1975 r. badania 
geofizyczno-wiertnicze w ekononiicznych strefach akwe­
nu Bałtyku, należących do NRD, Polski i Związku 
Radzieckiego doprowadziły do odkrycia kilku złóż ropy 
naftowej i gazokondensatu oraz gazu ziemnego, wy­
stępujących w utworach kambru środkowego. Ogólne 
informacje o tych sukcesach publikowano tylko w prasie 
codziennej, gdyż szczegółowe dane dotychczas są za­
strzeżone (14). 

ROPO-GAZONOŚNOŚĆ UTWORÓW 
PALEOZOIKU 

Najstarsze objawy ropo-ganozośDości i bitumiczności 
utworów dolnego paleozoiku są znane od XIX wieku 

UKD 550.82/.83;553.98:502.76(261.24-13) 

z obszarów Szwecji, Litwy, Łotwy, Estónii i wysp bałtyc­
kich. Najlepiej poznano ordowickie kukersytowe łupki 
palne z Estonii, gdzie są eksploatowane w znacznych 
ilościach na opał do elektrowni. Łupki bitumiczne (kambr 
środkowy - tremadok) Szwecji do polowy lat sześć­
dziesiątych przerabiano na olej mineralny o charakterze 
ciężkiej ropy naftowej, li w okolicy Falun eksplatowano 
niewielkie, ordowickie złoże ropy naftowej. 

Na początku obecnego stulecia na wyspie Hiuma 
wydobywano rapę naftową z utworów syluru, a objawy 
ropy i gazu ziemnego były znane od dawna na wyspach 
Olandia i Gotlandia, gdzie w latach sześćdziesiątych 
odkryto kilka złóż ropy naftowej w rafowych utworach 
ordowiku. Natomiast poszukiwania prowadzone przez 
Szwecję na południe od wyspy w akwenie morskim nie 
dały rezultatów złożowych (5). 

Najbardziej efektywne ołcazały się poszukiwania naf­
towe prowadzone w latach 1950-1970 w Obwodzie 
Kaliningradzkim i w Republikach Nadbałtyckich Związ­
ku Radzieckiego, gdzie odkryto - głównie w pułapkach 
strukturalnych - 25 złóż ropy naftowej (15). Są to 
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przeważnie złoża małe i średnie, 24 z nich są zakumuło­
wane w utworach kambru środkowego, a jedno (Gusiew) 
w osadach ordowiku. Ponadto, nieprzemysłowe, lecz 
wielotonowe przypływy stwierdzono w kilkudziesięciu 

. otworach wiertniczych. 
Wydajności wierceń na tych złożach na ogół nie 

przekraczały kilku - kilkudziesięciu ton na dobę, jedyn.ie 
w pojedynczych przypadkach - tak jak na złożu Uszak 0-

wskim - osiągały przez krótki czas kilkaset ton. Więk­
szoŚĆ kambryjskich rop z Okręgu Kaliningradzkiego jest 
lekka (0,801-0,815 g,lcm3) o zmiennym wykładniku gazo­
wym, wynoszącym dla złoża Ładuszkino 155-237 m3/t, 
a dla ciężkiej ropy z Krasnoborska tylko 7,2-11,6 m3/t. 
Ropy kambryjskie zawierają niewielkie ilości' siarki (od 
śladów do 0,19%),3,4-6,0% parafin, a wydajność jas­
nych frakcji osiąga 60% (złoże Malinowskie). Ropy 
ordowickie są na ogół cięższe (od 0,844 w Gusiewie do 
0,918 g/cm3 w VirbaJis),. zawierają więcej siarki (do 
0,26%), niżBzajest równie2 wydajność frakcji jasnych (do 
39%). Mimo stWierdzenia wielu makroobjawów ropy 
nafto.wej w osadach węglanowych syluru, a zwłaszcza 
syluru górnego na struktutze Kibartaj, z utworów tych 
nie uzyskano przemysłowgo przypływu. 

Na początku lat siedemdziesiątych w Polsce na wynie­
sieniu Łeby, Państwowy Instytut Geologiczny odkrył 
w utworach kambru złoże ropy naftowej Żarnowiec, 
wokół którego Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownict­

. wo rozpoznało złoże Dębki, a w latach osiemdziesiątych 
złoże Żarnowiec Zachodni, gdzie wraz z ropą naftową 
występują gazokondensaty; powyższe złoża są traktowa­
ne łąćznie jako zespół Dębki-żarnowiec. 

Poziomem produkcyjnym są piaskowce zony Parado­
xides paradoxissimus kambru środkowego, występujące 
na głęb. ok. 2800 m, uszczelnione ilasto-węglanowymi 
osadami kambru górnego, ordowiku i syluru, tworzące 
pułapki typu litologiczno-strukturalnego. Właściwości 
zbiornikowe serii Złożowej są zmienne, porowatość waha 
się od 2,5% do 10,5%, a przepuszczalność od kilku do 
kilkunastu mdCY. Piaskowce te występują w trzecim 
ogniwie piaskowcowo-mułowcowym - według podziału 
kambruA. Witkowskiego (14)-i należą do VIIkomplek­
su geofizycmego - według wyróżnień T. Topulosa (11). 

. Seria złożowa w rejonie Dębki-żarnowiec składa się 
z kilku warstw. piaskowców arenitowych o grubości 4-12 
ID, z których piaskowce górne są nasycone węglowodora­
mi, a dolne - złożowymi wodami wysoko zmineralizowa­
nymi, typu wód chlorkowo-wapmowych. Mimo że ogól­
nie seria ta jest podobnie wykształcona. w odległym 
o kilka kilometrów rejonie Żarnowca Zachodniego, to 
szczegółowa korelacja wykazuje różnice zarówno w gru­
bości, jak i następstwie warstw piaszczystych i mułmy­
cowo-ilastych, 'co podkreśla znaczną zmienność tych 
osadów i litologicmo-strukturaJny charakter pułapek 
złożowych . 

. Ropa naftowa ze złoża Dębki-żarnowiec jest lekka, 
o gęstości 0,808-0,821 g/cm3, ' niskosiarkowa 
(0,08-0,15%), a w składzie węglowodorów przeważają 
węglowodory nasycone stanowiące 72-82%. Skład gru­
powy ropy jest następujący:' 0Ieje-91,0%, asfalte­
ny-7,0% i ~ 2,0%. Ropa naftowa ze złoża żarnowiec 
Zachodni jest jeszcze lżejsza, cięża,rjej wynosi 0,765 g,lcm3 

i zawiera 99,3% węglowodorów nasyconych. Gaz ziemny 
jest gazolinowy, zawiera 71,8% metanu, 12,6% etanu 
i 14,3% cięższych węglowodorów. Produkcja ropy naf­
towej ze złoża Dębki-lArnowiec jest niewielka i wynosi 
kilka ton na dohę,jest jednak stała od 20 lat. Złoże 
żarnowiec Zachodni nie jest jeszcze eksploatowane. 

240 

Oprócz powyższych odkryć, w strefie wy:iliesienia Łeby 
stwierdzono w osadach kambru licme objawy węglowo­
dorów, potwierdzające pozytywną ocenę perspektyw po- . 
szukiwawczych w tym regionie. . 

Osady dewonu i karbonu mane z lądowej i morskiej 
części syneklizy bałtyckiej są nieperspektywiczne dla 
poszukiwań naftowych, nigdzie w ich obrębie nie stwier­
dzono nagromadzeń ropy naftowej Ćzy gazu ziemnego. 
Negatywnie ocenia się również osady permu zarówno 
fragmentarycznie występujących utworów piaszczystych 
czerwonego spągowca, jak i ewaporatów i węglanów 
cechsztynu, wśród których jedynie w otworze Ostrowo 
IG-l w poziomie wapienia cechsztyńskiego stwierdzono 
makroobjawy ropy naftowej. Charakterystyka geochemi­
czna tej ropy (1) wykazała, że jest to starsza ropa 
allochtoniczna staropaleozoiczna., wykazująca znaczne 
podobieństwo do ropy z żarnowca, co wskazuje na 

. ciągłość i długotrwałość procesów migracji. 
Na obszarze platformy epikaledońskiej Vi Polsce 

. w nadbrzeżnej strefie Pomorza Zachodniego i w akwenie 
Bałtyku najstarszymi osadami, z którymi można wiązać 

. nadzieje na odkrycie złóż węglowodorów, są utwory 
dewonu. W rejonie Brdy i Gozdu stwierdzono w nich 
licme objawy ropy naftowej i gazu ziemnego. Znacmy, 
nieprzemysłowy przepływ ropy naftowej uzyskano z serii 
wapieni gruzłowych famenu (kompleks z Człuchowa) 
otworu wiertniczego Unisław 10-1. Jest to ropa o gęstości 
0,827 g/cm3, prawie bezsiarkowa (0,05%) zawierająca 
27% frakcji benzynowej. Badania geochemiczne stwier­
dziły w jej składzie zarówno węglowodory syngenetycme, 
jak i starsze - być może ordowickie (12). 

Utwory karbonu Pomorza Zachodniego są znane ze 
, swej gazonośności, odkryto w nich kilka złóż gazu 
. ziemnego. Najbardziej znane jest dolnokarbońskie złoże 

gazu ziemnego Wierzchowo typu litologicmó-stratygrafi­
cznego, gdzie pułapkę złożową stanowią piaskowce ar­
kozowe oraz wapienie i dolomity onkoidowe dinantu 
(nadkompleks z Chmielna) o grubości 35-53 ID, porowa~ 
tości do 11,9% i przepuszczalności do 30,8 mdcy. Gazjest 
niskometanowy (60,7%), łącznie zawiera 63% węglowo­
dorów i 0,1 % helu oraz ponad 36% azotu. Serię uszczel­
niajllcą tworzą ewaporaty cechsztynu. W utworach kar­
bonu górnego, w piaszczystej formacji z Wolina jest 
.znanych kilka złóź zaazotowanego 'gazu ziemnego. Na 
wschodnim skrzydle antykliny Kamienia Pomorskiego 
jest położone złoże Wrzosowo, gdzie gaz jest zakumulo­
wany w pułap~ litologiczno-stratygraficznej, ekranowa­
nej osadami cechsztynu. Jest to złoże wielowarstwowe; 
seria złożowa składa się z kilku warstw piaskowców na 
ogół o słabych właściwościach zbiornikowych (porowa­
toŚĆ do 7%, przepuszczalność do kilku mdcy) .. Gaz jest 
wysokoazotowy(56%~niskometanowy(43%)oznacznej 
domieszce helu (0,22%). Znacznie lepsze właściwości 
zbiornikowe mają piaskowce westfalu złoża Trzebusz 
(porowatość do 16,8%, przepuszczalność do 22 mdcy), 
lecz występujący tu gaz jest również wysokoazotowy 
i zawiera tylko ok. 47% węglowodorów. . 

Osady czerwonego spągowca zawierają gazy azotowe 
i niskometanowe. Złoże Międzyzdroje jest praktycznie 
złożem gazu azotowego, gdyż zawiera tylko 23,3% węg­
lowodorów. 

Największe na Niżu Polskim złoże ropy naftowej 
o pierwotnych zasobach geologicznych ok. 9-10 mln 
t odkryto w 1972 r. w utworach dolomitu głównego 
cechsztynu w rejonie Kamienia . Pomorskiego. Poziom 
zbiornikowy stanowią spękane wapienie i dolomity 
szczelinowe i kawerniste o miąższości kilkunastu - dwu-



dziestukilku metrów, o zniiennych właściwościach zbior­
nikowych. Są to utwory powstałe w strefie lagunowej, nie 
wykazują one cech petrograficznych, które · pozwoliłyby 
uważać je za wysokoperspektywiczne dla poszukiwań 
naftowych utwory rafowe. Złoże zawiera ropę ciężką 
(gęstość. 0,861 g/ cm3), zasiarczoną (1,18% siarki). wyso­
koparaf"mową (5,8% parafin), zawierającą 31% żywic 
i asfaltenów. Gaz towarzyszący ropie ma 12% siar­
kowodoru. Złoże Kamień Pomorski charakteryzuje wy­
soki gradient ciśnienia złożowego. Na Pomorzu Zachod-

. nim odkryto liczne małe złoża ropy naftowej w pozio­
mach węglanowych cechsztynu. Najważniejsze z nich są 
związane z utworami dolomitu głównego. 

Podobne złoża odkryto w nadbrzeżnej części NRD. 
Są to złoża Reinkenhagen. Grimmen i Lutow, a na terenie 
RFN - złoża ropy naftowej i gazu ziemnego w okręgu 
Schwedeneck. 

Osady mezozoiku na Pomorzu Zachodnim nie zawie­
rają węglowodorów, co jest związane z silnym zaan­
gażowaniem tektonicznym tej strefy w czasie inwersji 
laram.ijskiej, która doprowadziła do destrukcji wcześniej­
szych akumulacji złożowych. 

PERSPEKTYWY POSZUK.IWA WCZE 
Z powyższego przeglądu ropo-gazonośności nadbał­

tyckiej strefy lądowej wynika, że perspektywicznymi dla 
poszukiwań naftowych formacjami są na platformie 
wschodnioeuropejskiej utwory kambru środkowego, a na 
platformie epikaledońskiej - utwory dewonu, karbonu 
i permu. Ponieważ Morze Bałtyckie jest akwenem mło­
dym, powstałym w holocenie, przeto jego wgłębna budo­
wa geologiczna (9) jest analogiczna do otaczającego lądu, 
a perspektywy poszukiwawcze złóż węglowodorów są 
determinowane tymi samymi prawami rozwoju paleotek­
tonicznego. 

Na platformie wschodnioeuropejskiej w polskim sek­
torze Morza Bałtyckiego odkryto złoża ropy naftowej 
i gazokondensatu; dwa z nich znajdują się w odległości ok. 
80 km od lądu w akwenie o głęb. 90 m. ich zasoby 
wydobywalne wynoszą ok. 6 mln t ropy, a zasoby 
geologiczne 20 mln t, nie licząc gazu ziemnego (14). 
Poziomami zbiornikowymi są piaskowce kambru środ­
kowego zony Paradoxides paradoxissimus o dobrych 
właściwościach zbiornikowych. Skałami uszczelniający­
mi są mułowcowe-ilaste osady ordowiku i syluru. Aku-

. mulacje te są związane z pułapkami strukturalnymi 
i strukturalno-przydyslokacyjnymi . 

Również w radzieckim sektorze Morza Bałtyckiego 
dokonano kilku odkryć złożowych, a zasoby ich są 
znacznie większe niż odkryć polskich. Złoża te w większo­
ści znajdują się niedaleko wybrzeży Okręgu Kalining­
radzkiego i Litewskiej SRR. 

W szwedzkim sektorze Bałtyku, poszukiwania prowa­
dzone w pobliżu sektora polskiego odkryły w osadach 
kambru jedno złoże ropy naftowej, natomiast nie są znane 
wyniki poszukiwań prowadzonych przez Amoco Den­
mark Exploration i Norsk Hydro na 7 działkach wokół 
Bornholmu zakupionych w 1986 .r. (14~ Według nie 
potwierdzonych informacji, część wierceń. została już 
wykonana i nie przyniosła efektu zJożowego. . 

Oceniając dotychczasowe ~ badań morskiej czę- '. 
ści syneklizy bałtyckiej należy stwierdzić, że uzyskano 
ogromny postęp w rozpoznaniu wykształcenia litologicz­
no-facjatnego utworów starszego paleozoiku i jego ukła­
du strukturalnego, jak również określono prawidłowości 
występowania złóż węglowodorów i okryto kilka akumu­
lacji złożowych. Wierceniami rozpoznano te większe 

elementy strukturalne, które gwarantowały potencjalną 
możliwość istnienia złóż o dużych zasobach, co uzasad~ 
niałoby celowoSć dalszego ich rozpoznawania i eks­
ploatacji. Obecnie nie zbadane pozostały tylko struktury 
małe i potencjalne pułapki litologiczne, których poszuki­
wanie i rozpoznanie nawet w warunkach lądowych jest 
uważane za najtrudniejsze zadanie prospekcyjne, przy 
czym na ogół zasoby w nich zawarte są mniejsze od 
akumulacji strukturalnych. 

W morskiej części platformy epikaledońskiej wykona­
no kilka otworów wiertniczych w polskim i niemieckim 
sektorze, rozpoznając utwory permsko-mezozoiczne, ka­
rbońskie i dewońskie. Mimo stwierdzenia analogicznego, 
a nawet niekiedy korzystniejszego wykształcenia litologi­
czno-facjalnego i miąŻ8zościowego, wyniki złożowe tych 
wierceń są negatywne. 

Spośród trzech wierceń wykonanych w polskim sek­
torze, jeden otwór - zlokalizowany w przedłużeniu bloku 
Kołobrzegu - po zbadaniu utworów karbonu i dewonu 
zakończono w sfałdowanych osadach ordowiku kaledoń­
skiego piętra strukturalnego. Z kolei, w otworze wiert­
niczym zlokalizowanym w sektorze NRD na północ od 
Rugii, napotkano platfoFlDowe osady starszego paleo­
zoiku i nawiercono fundament krystaliczny. Oba te 
otwory, mimo negatywnych wyników złożowych, wniosły· 
ogromny wkład do badań regionalnych, uściślając prze­
bieg granicy platformy wschodnioeuropejskiej. 

Oceniając perspektywy poszukiwań złóż węglowodo­
rów tej części Morza Bałtyckiego, należy stwierdzić, że 
pozytywnymi wskaźnikami . są przesłanki litologicz­
no-facjalne utworów paleozoicznych, wyrażone obecnoś­
cią w profilu poziomów skał zbiornikowych i uszczel­
niających oraz skał macierzystych - generatorów dla 
ropy naftowej (dewon, cechsztyn) i gazu ziemnego (kar­
bon~ jak i przesłanki paleogeotermiczne, warunkujące 
generowanie. Niekorzystnie natomiast wypada ocena 
możliwości zachowania w tej strefie większych złóż. ze 
względu na istnienie deformacji i ruchów zrzutowo-prze­
suwcżych w waryscyjskim cyklu tektonicz;nym oraz in­
wersji laramijskiej połączonej z intensywnym zdysloko­
waniem tej strefy. Powyższa przebudowa strukturalna 
mogła spowodować rozformowanie pułapek złożowych,. 
powodując destrukcję większych akumulacji ropy naf- . 
towej i gazu ziemnego. 

W podsumowaniu można stwierdzić, że poszukiwania . 
naftowe w akwenie Bałtyku, w tym również w sektorze 
polskim, nie rokują nadziei na odkrycie wielkich złóż ropy . 
naftowej czy gazu ziemnego, wpływających w znaczącym 
stopniu na nasz bilans energetyczny. Występują tu (od­
kryte i jeszcze nie ujawnione) złoża małe i rzadko średnie, 
których koszt odkrycia i eksploatacji może się okazać 
obęcnie zbyt duży w stosunku do potencjalnych korzyści 
gospodarczych. 

UWAGI KOŃCOWE 

Jednocześnie należy wyjaśnić, że wbrew niekie<;ły 
głoszonym jeszcze opiniom, na obszarze akweilu bałtyc­
kiego nie ma podstaw do oczekiwania na odkrycie 
.akumulacji węglowodorów typu Morza Północnego, co 
podkreślali już R. Dadlez (3) i S. Depowski, E. Sieciarz (4); 
Wynika to z całkowicie odmiennego położeriia geostruk­
turalnego obydwu obszarów i ich różnego rozwoju 
paleotektonicznego w czasie paleozoiku, mezozoiku i ke­
Qozoiku. Największe różnice przedstawiono poniżej: 

- Większość obszaru Morza Bałtyckiego znajduje się' 
na stabilnej, prekambryjskiej ·platformie wschodnioeuro-
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. pejskiej, podczas gdy Morze Północne rozwinięte jest na 
labilnej platfortnie epikaledońskiej Europy Środkowej 
i Północnej. . 

- Główną formację ropo-gazonośną Morza Bałtyc­
kiego stanowią osady starszego paleozoiku, które jedno­
cześnie są skałami macierzystymi dla zawartych w nich 
węglowodorów, a na Morzu Północnym - formacje 
produkcyjne stanowią utwory permu, mezozoiku i trze­
ciorzędu. 

- Osady karbonu Europy Zachodniej i Morza Pół­
nocnego charakteryzuje znaczny rozwój forntacji węg­
lonośnych, stanowiących skały macierzyste dla gazu 
ziemnego zakumulowanego w złożach czerwonego spą­
gowca. Natomiast osady karbonu pomorskiego i Niżu 
Polskiego są bezwęg1owe, co determinowało brak więk­
szych akumulacji w tym regionie. 

- Basen permski tylko peryferycznie obejmował ob­
szar Morza Bałtyckiego, gdzie występują facje brzeżne 
i niewielka miąższość osadów, podczas gdy jego środ­
kowa część przypada na Nizinę Niemiecką i Morze 
Północne. . 
. - Osady cechsztynu Morza PółnoCnego charaktery­
zuje znaczne zaangażowanie halokinetyczne i halotek­
toniczne; zjawiska te nie są znane na większości obszaru 
Bałtyku. 

- Odmienny jest rozwój miąż8zościowo-facjalny 
utworów mezozoiku. Obszar bałtycki znajdował się 
w brzeżnych częściach zbiornika, przeważają osady płyt­
kowodne, profil charakteryzuje się licznymi lukami, roz­
myciami i przerwami oraz zredukowaną mią7'3zością, 
która jest większa ' tylko w synsedymentacyjnym' prze­
głębieniu bruzdy duńsko-polskiej. Natomiast osady me­
zozoiku Morza Północnego są miąższe, w prawie pełnym 
rozwoju i zawierają grube serie skał macierzystych gene­
rujących węglowodory, najważniejszymi formacjami ma­
cierzystymi dla ropy naftowej są iłowce kimerydu i kredy 
dolnej oraz środkowo jurajska węglonośna formacja 
Brent dla gazu ziemnego (6). 

- Na obszar Bałtyku i Niżu Polskiego znaczące 
piętno nałożyła inwersja laramijska, powodująca przebu­
dowę strukturalną utworów permsko-mezozoicznych, po 
której nastąpiła wyraźna stabilizacja, a miejscami prze­
ważały ruchy wypiętrzające. Inwersja ta nie objęła basenu 
Morza Północnego, ograniczając się do jego strefy mar­
ginalnej w rejonie Jutlandii. 

- Trzeciorzędowy basen Morza Północnego charak­
teryzowała znaczna subsydencja kompensowana sedy­
mentacją, która w strefie rowu środkowego przekroczyła 
3300 m.Utwory te zawierają w profIlu liczne, miąższe 
poziomy zbiornikowe, a zawarte w nich zasoby stanowią 
10,5% ogólnych zasobów ropy naftowej i 8,8% gazu 
ziemnego, rozpoznanych w tym regionie. 

EKOLOGICZNE ASPEKTY POSZUKIWAN 
NAFTOWYCH , 

Prowadzenie poszukiwań naftowycn. związane z wy­
konywaniem prac geofizycznych i otworów wiertniczych, 
zawsze stwarza możliwość zakłócenia, a często i skaienia 
naturalnego środowiska przyrodniczego. ' Problemy te, 
łatwiejst.e do opanowania w poszukiwaniach prąwadzo­
nych na lądzie, uzyskują pierwszoplanową rangę w »ołJ­
shore exploration", ze względu na większą podatność 
tego środowiska na zanieczyszczenia i gfoźniejsze skutki 
ekologiczne. 

Przy szacunkowym rocznym zapotrzebowaniu Polski 
na ropę naftową, wynoszącym ponad 20 min t, z przed-
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stawionych powyżej faktów wynika, że ·zagospodarowa­
nie odkrytych i potencjalnych złóż w akwenie Bałtyku 
pokryłoby najwyżej kilka procent zużycia tego surowca. 
Jednocześnie znacznie wzrośnie możliwość .zanieczysz­
czenia środowiska naturalnego zarówno przy zinten­
syfikowaniu poszukiwań, jak i podczas eksploatacji, co 
powoduje, że wszelkie decyzje o losie dalszych poszuki­
wań naftowych na Bałtyku muszą być wszechstronnie 
rozważone. 

Pierwszą decyzją o zrezygnowaniu z eksplóatowania 
odkrytych złóż była decyzja rządu radzieckiego z grudnia 
1986 r., podjęta w trosce o czystość wód Bałtyku i jego 
wybrzeża, przerywająca budowę stałej platformy wydo­
bywczej zlokalizowanej na odkrytym w 1984 r. średniej 
wielkości złożu ropy naftowej w pobliżu Mierzei Kurońs-

. kiej. Uznano że eksploatacja złoża będzie stwarzać zbyt 
wielkie zagrożenie dla pobliskiego unikatowego rezer­
watu przyrody. 

Morze Bałtyckie dotychczas szczęśliwie uniknęło ka­
tastrofy ekologicznej, związanej z uszkodzeniem wielkich 
tankowców. Katastrofy takie dotknęły wybrzeża Nor­
mandii, Wielkiej Brytanii i Kanady. Również środki 
bezpieczeństwa, podjęte w trakcie prowadzenia prac 
wiertniczych przez "Petrobałtyk", okazały się efektywne, 
chociaż jest to związane ze znacznym zwiększeniem 
kosztów poszukiwań. 

Prawne aspekty ochrony środowiska naturalnego, 
m.in. w trakcie poszukiwań naftowych w obrębie akwenu 
bałtyckiego, są regulowane postanowieniami Między­
narodowej Konwencji Helsińskiej o ochronie środowiska 
morskiego Morza Bałtyckiego z 1974 r. Dotyczą one 
przeciwdziałania potencjalnemu zanieczyszczeniu wód 
morskich, mogącemu spowodować zagrożenie dla życia 
mikrobiologicznego i świata zwierzęcego, jak również 
wywołać inne zmiany f:t.zyczno-chemiczne środowiska 
wodriego i dennego oraz strefy wybrzeża. W Polsce nad 
przestrzeganiem powyższych postanowień czuwają urzę­
dy morskie. 

Zagrożenie środowiska naturalnego w czasie wykony­
wania ba.dań sejsmicznych, stanowiących wstępny etap 
poszukiwań naftowych jest minimalne i nie ptŻekracza. 
poziomu potencjalnych zanieczyszczeń, powodowanych 
przez flotę pasażerską i handlową. Możliwość skażenia 
wzrasta znacznie w czasie wykonywania wierceń, ' ich 
opróbowania i eksploatacji, przy czym nagroŹDiejszy jest 
niekontrolowany wpływ ropy naftowej. Powyższe za­
grożenia obejmują: 

- przedostanie się do morza obrobionej chemicznie 
płuczki wiertniczej i zanieczyszczonych zwiercin, 

- przedostanie się ścieków technicznych, smarów 
i detergentów oraz zanieczyszczeń biologicznych, 

- przedostanie się oleju napędowego, 
. - zrzuty odpadów gospodarczych, 

- niekontrolowany wypływ zmineralizowanych wód 
złożowych i ropy naftowej. . 

. W celu zapobieżenia tym zagro:remom są podejmowa-
. ne trojakiego rodzaju działania. Pierwszy dotyczy stoso:­

wania bezpiecznej i hermetycznej konstrukcji platformy 
wiertniczej o szczelnych połączeniach i zbiornikach oraz 
stosowania zamkniętych obiegów płynów technicznych 
i wód użytkowych, jak również wyposażenia w systemy 
transportu i utylizacji odpadów, zespoły filtrów i Ciczysz­
czalni. Drugi zespół dotyczy bezpieczeństwa prowadzo­
nych robót gwarantujący izolowanie odwiertu od otocze­
nia systemami cementowanych rur okładz1nowych oraz 
Zespołem zasuw i głowic przeciwwybuchowych. Ostatni 
rodzaj działań dotyczy sytuacji awaryjnych i sprowadza 



się do zapobiegania rozprzestrzenianiu się ropy naftowej, 
do jej neutralizacji i usuwania zanieczyszczeń. 

Pracująca w akwenie Bałtyku platforma wiertnicza 
"Petrobałtyku" jest platCormą posadowialną typu ,jack 
up", mogącą bezpiecznie wiercić w morzu o głębokości 
ponad 100 m. Jej konstrukcja jest zgodna ze światowymi 
standardami, gwarantującymi nieprzedostawanie się żad­
nych płynów i odpadów do środowiska wodnego oraz 
szczelny i zamknięty obieg płuczki wiertniczej, podlegają­
cej trójstopniowemu oczyszczaniu: w separatorze "stand 
trap", na sitach wibracyjnych oraZ w hydrocyklonach 
i wirówkach. Materiał oczy~ony w dwóch pierwszych 
cyklach jest składowany za zezwoleniem Urzędu Mors­
kiego w morzu, a pozostałość z oczyszczania w cyklu 
trzecim - jest wywożona w specjalnych kontenerach na 
składowiska lądowe, tak jak odpady stałe. ŚCieki przemy­
słowe i techniczne - związane z działalnością wiertniczą, 
konserwacją i myciem urządzeń i pokładu - krążą 
w obiegu zamkniętym j po oczyszczeniu w systemie 
separatorów, które usuwają zawiesinę olejową poniżej 
światowej normy 15 ppm, są ponownie wykorzystywane. 
Uzdatnianie ścieków komunalnych i sanitarnych na­
stępuje w oczyszczalni biologicznej do poziomu ustalone­
go odpowiednimi normami i zrzuca się je do morza. 

Ograniczeniu skutków awarii wiertniczej lub erupcji 
ropy naftowej służy system pływających zapór i przegród 
typu Scot Boom Sea i Vicoma Ocean Pack o długości 
1500 m, zbieraczki Vicoma Ocean Skimmer, Wallosep 
i Force 7 oraz zbiorniki pływające o łącznej pojemności 
ponad 200 m3• 

Zprzedstawioych danych wynika, że zespół pode­
jmowanych zabezpieczeń przed skażeniem środowiska 
naturalnego w czasie poszukiwań naftowych na Bałtyku 
jest wszechstronny i na wysokim poziomie technicznym. 
Jednocześnie z dotychczasowego rozpoznania geologicz­
no-złożowego wynika, że akumulacje złożowe na więk­
szości obszaru charakteryzują się niskimi ciśnieniami 
ograniczającymi możliwość nieopanowanej erupcji typu 
Karlina. Wysokie ciśnienia mogą panować tylko w zło­
żach zlokalizowanych w zachodniej części akwenu na 
platformie epikaledońskiej. 

Dla przeciwstawienia tej pozytywnej dla ekologii 
przesłanki przypomnę jednak, że ze względu na iz0-
lowany charakter zbiornika bałtyckiego, nawet relatyw­
nie małe, niekontrolowane wypływy ropy naftowej mogą 
spowodować skażenia o wieloletnich skutkach. 

Dlatego też autor, będący gorącym zwolennikiem 
zarówno ' lądowych, jak i morskich poszukiwań nafto­
wych, jeszcze raz zwraca uwagę na konieczność po­
głębionej analizy ekonomiczno-przyrodniczej przed pod­
jęciem decyzji o dalszych losach eksploracji złożowej 
Morza Bałtyckiego. Należy przy tym pamiętać, że oprócz 
Polski zainteresowane są tym problemem wszystkie pańs-
twa nadbałtyckie. . 
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SUMMAR y 

The paper deals with prospeets oC search for hydrocar­
bons in the SOuth Baltic Sea and measures taken against 
possibility oC natura! environment pollution. 

Up to date, on the Bast European Platform, the 
best results have becn achieved in the Soviet B,altic 
Republics where 25 oil deposits have been discovered. The 
main productive horizons belong to Middle Cambrian, 
only Cew are oC Ordovician origin and none bas been 
Cound neither in the Silurian nor in the Upper Palaeozoic 
and Mesozoic which are considered non productive. 

The are Cew small oil deposits discovered in Gotland, 
and a Middle Cambrian oil deposit oC Dembki - Żar­
nowiec located in the Łeba (Uplift) in Poland. 

On the Epicaledonian Central European Platform, 
there are many onshore oil and gas deposits in Poland, 
GDR and FRG. The gas deposits were discovered in 
Lower and Upper Carboniferous and Rotliegendes when 
oil deposits were Cound,in Zechsteln Main Dolomite. 

Since 1975 "Petrobaltic" hall been searching Cor oil 
and gas in the Polish, GDR and Soviet seetors oC the 
Baltic Sea. The 'search resulted in discoveries oC a Cew oil 
and gas deposits in the Middle Cambrian sCdiments. The 
reserves oC those deposits are estimated as over 20 mi1lion 
tons. There is no success yet in searching Cor oil and gas in 
the western part oC the Baltic Sea on the Epicaledonian 
Platform. 

According to the recent sejsmic and geologie results, 
the majority oC pros~ve structures in the Baltic Sea is 
explored a1ready, and in Author's opinion, the remaining 
ones are oC similar or even inferior quality. ThereCore, 
before the next step oC exploration will be taken, it is 
necessery to comprihensive anaIysis oC all economic, 
geologic and naturalistic Cactors. 

According to the resolution oC the International 
Convention held in Helsinki (1974), the natural environ­
ment or the Baltic Sea should be strictly protected by all 
Baltic States. This resolution imposes compulsory ven-
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tures to the offshore exploration, especially against po­
ssibility of sea, bottom and shore pollution when drilling 
and testing wells on discoveted deposits. 

The regulations valid for the offshore exploration are 
met by construction ofthe "Petrobaltic" drilling platfonn. 
The well is protected by cemented pipe columns with 
special high pressure valves "and anti-explosion preven­
ters; mud circulation and wastes are hennetically c10sed in 
speciał system consisting of pipes, filters, separators and 
tanks. 

Those devices despite of its high quality, do not 
exc1ucJ.e the possibility of uncontrolled eruption and 
spilling of oil and gas. This was the reason why the Soviet 
Union govemement in 1986 gave up the exploatation of 
offshore oil deposit discovered near Kuronian Sand-Bar 
with"its unique Natural Park. 

Translated by the author 

PE310ME 

IIpe,ncTaBJIeHO rrp06JIeMLI nOHClCOB yrJIeBo,nopo,nOB 
B IOXCHOH 'łaCTH liaJITHiiClCOro MOpJl B CBJl3H C Heo6xo­
,nHMOCTblO OXPaBhI pPHpO,Il;HOH cpe,lJ;hl. Ha BOCTO'łHO-­
-EBponeHClCoH DJIaTcłlopMe HecłlTer3.30HOCBbIMH JlBJIJI­

IOTCJl OTJIOXCeHHg .npeBHero nane030g, B KOTOpbIX B IIpH-
6aJITHKe p3.3Be,naHO 25 MecTOpoxc.neHuH Hecłlm - 24 
B KeM6pHBClCHX H O,Il;HO B Op,nOBHKCKHX o6pa30BaHHfi. 
B cHJIYpe HaxO,ngTCJl TOJlbKO HerrpOMblIlllleHHhle npH-
3HaKH. B IIoJIbDle, Ha Jh6ClCOM no,nwrnm p3.3Be.nauo 
MecTOpO)l(,neHHe .[(3M6m - )KapHoBen;. 

B 3ana,IJ;HoH 'łaCTH liaJITHKH, Ha 3IIHKaJIe,noHClCoH 
DJIaTcłlOpMe. B IIoJlbwe Ha cyme, p3.3Be,nam.I MeCTOpoxc­
,neHHg r3.3a B Kap60HClCHX H HHXCHenepMClCHX OTJIO:llle­
HHJIX, a HecłlTH - B :QexmTeiiHe. IIepcneICTHBHb1MH JlBJIJI­

IOTCg TaICXCe ,neBoHClCHe oca.n;KH, a Me3030H C'łHTaeTCg 
Herrpo,nyKTHBBJdM. 

IIoHCKOBhIMH pa60TaMH "IIeTp06aJITa" 06Hapy­
xceHo B npe,nenax aKBaTOpHH H~ICOJlbI(O MecTOpOXC­
,neHHii HecłlTH H r3.3a B lCeM6pmtClCHX OTJIOXCeHHJIX COBeT­
ClCoro H nOJlbClCoro ceUOpOB c 3anacaMH CBhIIIIe 20 
MJIH. T. OTP~TeJlbBJde pe3yJll>TaThl n0JIY'łeBJd B 6y­
peHIDIX 3ana.nHOH liaJITHKH. 

ComacHo Me)l(,l()'Hapo,Il;HoH XeJIbCHIIClCOH KOHBeH­
xum C 1974 ro,na rrpHpO,nHU cpe.na alCBaTOpHH TI:QaTeJTh­
HO oxpaugeTCg npOTHB 3arpJl3HeHBit, B TOM 'łHCJIe H BO 
BpeMg nOHClCoBLIX pa60T. liypOBU DJIaTcłlopMa "IIeTPo-
6aJITa" nOCTpoeHa COrJIacHO c ~po,ll;HLlMll 
CTau.naPTaMH, rapaumpyeT noJIHYlO H3o.mm;mo CTBOJIa 
ClCBaxcHBJd OT BO,lJ;hl H Mopcxoro ,nua, a 6ypOBOH pacTBOp 
H TeXHH'łecKHe CTOKH pa60TaIOT B ~aMKHyTOM peXCHMe 
c CHCTeMOH cłlHJlbTpOB H cenapaTopoB. 

Bce T3.KH, onacuCb B03MOXCHOCTH 3arpJl3HeHHg IIpH­
pO,Il;HOH cpe,lJ;hl aKBaTOpHH B rrpH6~XCHOH 30He B6J!H3H 
IIpHpo,nuoro 3anOBe,nHHKa, COBeTClCoe IIpaBHTeJlbCTBO 
B 1986 ro.ny pelIIHJIO IIpexpaTHTb pa60Thl Ha nOcTom­
HOH 3KCDJIYanU:UłOHHoH DJIaTcIx>pMe Ha pa3pa6OTaH­
HOM MecTopoxc.neHHH Hecłlm pJlld,lJ;OM c KypHHClCOH 
KOCOH. 

llepe6oi) a6mopa 

MAŁGORZATA MASŁOWSKA 

Oddział Geologii Morza PlO w Sopocie 

METODYKA DOKUMENTOWANIA PODMORSKICH ZŁÓŻ KRUSZYWA NATURALNEGO 
W POLSKIEJ CZĘSCI MORZA BAŁTYCKIEGO 

w ciągu ponad dwudziestoletniej działalności nauko­
wej Oddziału Geologii Morza PIG, między innymi, 
rozpoznano nagromadzenia wielu surowców okrucho­
wych, z których bez wątpienia" najważniejszym dla po­
" trzeb gospodarki narodowej jest kruszywo naturalne czyli 
osady żwirowe, żwirowo-piaszczyste i piaszczysto-żwiro­
we występujące w obrębie płycizn i ławic polskiej części 
Morza B~yckiego. 

Już w latach sześćdziesiątych wstępnie rozpoznano 
nagromadzenia kruszywa w rejonie ławic południowoba­
łtyckich i w pobliżu strefy brzegowej. W wyniku prac 
poszukiwawczych wyznaczono trzy rejony przewidziane 
do opracowania dokumentacji zasobowych: rejon Ławicy 
Słupskiej, Zatoki Koszalińskiej i Południowej" Ławicy 
Środkowej (ryc.). Dotychczas najlepiej rozpoznano złoże 
"Ławica Słupska", dla którego opracowano dwie doku­
mentacje zasobowe (2, 4) i na którym prowadzi się 

" niesystematyczną eksploatację od 1977 r. z wymienionego 
złoża wydobyto już ponad 0,5 mln t"kruszywa wysokiej 
jakości, a istniejące plany i programy (w tym program 
CPBR 10.11) zakładają osiągnięcie docelowego wydoby­
cia około 4 mln t rocznie ze złóż polskiej części Bałtyku. 
W 1988 r. opracowano dokumentację zasobową złoża 
,,zatoka Koszalińska", którego zasoby zostały zatwier­
dzone w 1989 r. (5). W bieżącym roku zostaną zakończone 
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prace dokumentacyjne dla złoża "Południowa Ławica 
Srodkowa". Opracowano również planyi projekty udo­
kumentowania dalszych złóż; w pierwszej kolejności 
dotyczy to północnego i północno-zachodniego skłonu 
Ławicy Słupskiej. 

Równolegle z pracami dokumentacyjnymi opracowy­
wano kryteria bilansowości morskich" złóż kruszywa 
występujących w polskiej części Bałtyku. Po uzyskaniu 
przez nie mocy obowiązującej (w końcu 1988 r.) (3) 
zatwierdzono pierwsze polskie zasoby kruszywa w złożu 
"Zatoka Koszalińska" oraz" stworzono podstawy do 
zatwierdzenia w krótkim czasie zasobów na Ławicy 
Słupskiej. Obecnie można oczekiwać szybkiego przy­
stąpienia do przemysłowej eksploatacji tych złóż. 

Nagromadzenia kruszywa na dnie morskim stanowią 
nowy typ złóż, dotychczas w praktyce geologicznej nie 
spotYkany. Wraz z przystąpieniem do prac dokumen­
tacyjnych doszło po raz pierwszy do wejścia z pojęciami 
,,złoże" i "eksploatacja" w rejon Bałtyku, co spowodowa­
ło konieczność opracowania odpowiednich aktów praw­
nych oraz przepisów wykonawczych regulujących pro­
blemy badawcze i eksploatacyjne na morzu. Przepisy te są 
obecnie opracowywane przy udziale specjalistów z róż­
nych instytucji zwiąża.nych z gospodarką morską i produ­
kcją kruszyW oraz przedstawicieli" Oddziału Geologii 
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